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Osztaszkow dn ia  i 4 Zzpctii 
Miasto Ostaszków, dopiero raz pierwszy ocł 

Bałożenia, miało szczęście oglądania w murach 
swoich Monarchę. Dnia 11 lipca o godzinie 2giey 
po północy spotkała ta niewymowna radość mie­
szkańców Ostaszkowa. Obywatele, szlachta i  wie­
śniacy, wiedząc wcześnie, ze N , Pan odwiedzi 
to miasto, kilku dniami pierwiey iescze o kilka­
naście mil naokoło zjechali; a 10 lipca od godzi­
ny 4 tey po południu )uż wszystkie ulice miasta^ 
a mianowicie te, po których nayłaskawszy M o­
narcha miał przeieżdżać, napełnione były ludem 
różnego stanu płci i wieku. Wszystko to postro- 
iońe w tiaylepsze siiknie, a kobiety w  bieli z wień­
cami z kwiatów na głowie, w głęboki?Jh m ilcze­
niu oczekiwały szczęśliwej chwili. W szystkich  
ccsy obrócone były ku wjazdowi, Z któtego się u.? 
każe. Noc ta sprawiedliwie mogłaby się nazwać 
w itlk ą  nocą. Nakoniec spostrzeżono z wierzchoł­
ka dzwoniey, że poiazd N. Pana mewięcey iak 
o kilkaset był krokowi uderzono we dzwony » 
miasto w jedaey chwili niezliczonym zajaśniało 
światłem. Lud tłumem ruszył ku wjazdowi na­
pełnia ąc powietrze okrzykami radości. Łzy  roz- 
rzewnaema płynęły z, oczu wiernych poddanych, 
gdy Nayiaśn.eyszy Monarcha stanął iuż w mu­
zach miasta. W ładze mieyacowe tak cy­
wilne iak wcyskowe spotkały go zaraz przy wje- 
zd .ie . N o t cicha i spokoyiia, odgłos dzwonów; 
okrzyki ludu, nieptzyliczone światła czyniły, 
widok nad wszelkie opisanie i noc tę zamieniły 
w chwilę tryumfu i rńdośdi, iakiey rzadko śię 
W  życiu doznaie.

Na pom oczenie tak póżądsnego , miłego i zna­
komitego Gościa cddawna iuż był wyznaczony i  
przygotowany dom, Ićcz głowa miasta kupieb Sa- 
w in  prosił N . Cesarza przy wjeździe, aby go u - 
scsęśbwił i  w domu iego obrał sobie kwaterę, 
Nayłaskawszy Monarcha uczynił zadość życzeniom 
Kupca Sawina: zaiechał do domu iego i spotkany 
tam był pctez znakomitszych mieszkańców pod 
przewodnictwem gospodarza. Przyiąl N . Monar- 
cha of-arowany sobie chleb i sól, które Mu u- 
eczęśliwieni poddani ze Izami rozrzewnienia i 
wdzięczności podali. Nazaiutr* o godzinie 9 zra- 
na N. Pcdrózny ud*ł się wodą do eremu ś. N i ly  
cudotwórcy o 7 wiorst od Ostaszkowa odległego, 
gdzie spoczywaią relikwiie tego świętego. W szy ­
stkie ulice aż do brzegu leziora, gdzie czekał na 
Cesarza JMści przygotowany statek, okryte były 
ludem, który nieprzestawal wydawać okrzyków

$ ? |  Лл,. ‘ . v . 1 ... .
radości, dopoki statek unoszący Monarchę nie епй  
Imał z oczu patrzących. Samo nawet ieziore 
S tlig e r  zdawało się pysznić, iż niesie na czystey 
I ńiezmarsżczoney powierzchni swoiey tak wielkie-f 
ko Monarchę, tak dobrego Pana i  Oyca podda4 
nych swoich. Na statku Cesarza JMści robili 
Wiosłami głowa miasta kupiec Sąwin^ obywatel 
S m nk in  i  innych wielu tego miasta mieszkańców» 
a każdy zdawał się im tego sczęścia zazdrościć; 
na około zaś tego statku płynęło kilkadziesiąt 
innych, co dziwnie piękny czyniło widok. Gdy  
ta radosna flota zbliżała się do bfzegu, ńad którym  
był klasztor pomieniony, odezwały się dzwony 
1 lud zebrany licznie napełniał powietrze okrzy­
kami. Przełożony klasztoru wyszedł z bracią aż 
ńa brzeg i podał N. Panu do ucałowania krzyś  
Zbawiciela. Po czem wszedłszy do kościoła dłu-s 
chał Cesarz JMść nabożeństwa, po którem zwie­
dził klasztor, zostawił w  kassie kościoła 5oo ru ­
bli i znowu wodą puścił się na powrót. Po drów 
dze raczył wstąpić na wyspę na ternie iezie?*e 
Jeżącą, na którey znayduie się klasztor tnęzkL 
Gdy wieczorem Cesarz JMsć powrócił do Ostasz­
kowa i  znajdował się w swoiey kwaterze, lud tłu­
mem zbierał się pod okna domu i oświadczał ra ­
dość swoię przez ustawiczne okrzyki, a tymcza­
sem mieli sczęście stawienia się przed Cesarzem 
JMścią: Marszałek powiatowy i inni obywatele, 
oraz znakomitsze duchowieństwo. Wspommed 
tu  należy i o tey okoliczności, która dowiodła, iak  
łaskawa Opatrzność czuwa nad wielkim Monar­
chą i  dni iego strzeże troskliwie. Gdy N . Pan 
powrócił z tey wodtiey podróży, nadeszła czarna 
chmura, pokryła na chwilę cały hozyzcnt i pio­
run uderzył w tenże sam dom i zapalił, k tó ry  
był przygotowany na przyięoie N . C -sarza, a 
w który ip zapewne by stanął, gdyby kupiec Suwin9 
natchniony nieiako od Opatrzności nietfiarował 
był Mu swego. Dnia i 3 lipca pr*ed wyjazdem  
swoim Cesarz JMść zasczycił hrylantowemi pier­
ścieniami kupca^atp/zm, iego syna i obywatela Smn-i 
k ina , innj m zaś osobom, które robiły wiosłami na 
statku iego, pieniężne rozkazał wydać nagrody»' 
Gdy ruszył w drogę lud biegł za pojazdem, na« 
reszcie zabiegł mu drogę całym tłumem, padł na 
kolana i wołał: „ Pros łi Batiuszka Hosudar, n ie  
nasmotreliś m y do syta na T ieb ia l (Zegnamy cię 
N. Panie, nie napatrzyliśmy się dosyta na Ciebie.) 
Poczem powrócili mieszkańcy do miasta i  nie«i 
wchodząc do domów swoich, udali się prosto da 
kościoła, gdzie odprawiane było na ich prośbę 
nabożeństwo o pomyślną podróż i dobre zdrowie 
N , Pana. Od Ostaszkowa pierwsza stacja ej



wiorst 17 nazywa się K ocice ] należy do Pana je, iz gdyby zagraniczne jakie mocarstwo chcia«
Jełczaninowa , którego i dwór niedaleko iest po- ło wtargoąć do kraju* w tym razie naród nfea-
czty. Tam  N . Podróżny spostrzegłszy xiędza, politauski dowiedzie, iż mu ani na sile, ani na
który w ubiorze kościelnym wyszedł naJegospo- honorze nie zbywa.
tkanie, wysiadł ż pojazdu i pobożnie krzyż ucałó- W  inhey odezwie wyraża wspomniony jene-
wał. W łaściciel poczty Pan Jelczanihów  z żoną ta ł, iż w przeciągu tygodnia woysko krajowe po-
Swoją znajdowali się przy poczcie i prosili N . Pa- większyło się o 4o,oóo głów.
na, aby dom ich bytnością swćją uszczęśliwił, do~ Sycyliia, która w  roku jeszćze i  3 13 miała
bry Monarcha łaskawie zadowolnił ich życzenia, jeden z naydawńieysiych parlamentów w Euro-
wstąpił, przyjął ofiarowaną sobie kawę i gospo- pie, nadała sobie konstytucją reprezentancyyną,
dynią domu udarowa! kosztownym fermoarerii» podobną do ahgielskiey. Przyjął ją Król, lecz
Gdy konie były gotowe, udał się N . Podróżny odzyskawszy tron, skassował równie jak i dawny
W  dalszą podróż ku Tw erow i, po drodze wstą- parlament*
pił do klasztoru tak nazwanego Mohilewskaja pu - Gdy Król zaprzysiągł konstytucją, ośWieco-

W yń. Tam  spotkany był przez przfełożcnego i in - no wieczorem wszystkie domy tuteyszfey Stoli-
nych zakonników w ubiorze kościelnym; ucałował cy, a na teatrach dano bezpłatne Widowiska. Po
krzyż Zbaw iciela, odwiedził kościoł i klasztęr i odebranej wiadomości o oporze batalionu pułkii
w  kassie kościelney zostawiwszy 5oo rubli* w dal- Farnese, pośpieszył tam zaraz kanonik M in ic h i-
szą puścił się podróż, n i , i prżyłożył się do przywrócenia porządku.

— -----------  Gwardya narodówa królestwa iieapolitańskie-
Gazeta senacka z dnia 5 i lipca obwieściła go wynosi 1 ód,000 głów. 

następujący ukaz охоіпу: Monarcha nasz donjbsł własnoręcznym listęnl
Rządzący senat* wysłuchawszy przełożenia je- Więźnie B e rry  o zaszłej tti rew olucji, a to wspo- 

nerała piechoty , ministra sprawiedliwości i ka- sobie zaspokajającym*
Walera Xiążęcia Dym itra Iwanowicza Łobafaowa- X iążą namiestnik królewski wydał d. 12 k
Rostowskiego, pod dniem i 4 przeszłego maja, m. następujące obwieszczenie: „ Powziąwszy
!W którym wyraził, iż minister spraw duchownych Wiadomość o btincie miasta Benewerdu , i gorli-
i  narodowego oświecenia, na skutek przedsla- wie starając się unikać wszystkiego, cohy  do- 
^ńenia kuratora wydziału edukacyjnego charkow- Ьге porozumienie z O jcem  świętym nadwątlić 
skiego, wchodził z zapiską do komitetu m ini- mogło, w którego krajach nikt z mieszkańców 
ztrów o nagrodzenie honorowego dozorcy szkoły nie wdaje się do interessów naszybh; oświadczU- 
powiatowey aleszkOwskiey, dawnieyszych woysk my kochanemu naszemu narodowi* iż, aby własną 
polskich majora Skodowskiego, rangą radcy dwo- niepodległość utrzymać, potrzeba także szanować 
r u ,  przez wzgląd na gorliwość jego służby, od- niepodległość innych rządów* Nakazujemy więc 
bywaney w obowiąsku dozorcy bd roku i 815 Wszystkim mieszkańcom królestwa, aby żaden 
ł  na uczynione przezeń ofiary, І088  rubli nie pśmiełał się wchodzić ш-brojony za granicę 
W artości, nie wchodząc w rozb iór, jakąby innych krajów, ani jakimkolwiek bądź sposobem 
rangą wypadało nagrodzić Skodowskiego, jako mieszał się do ich interessów. W ykraczający  
majora dawnieyszey służby po lsk ie j, lecz da- będzie podług w^zelkiey surowości praw uka- 
jąc wzgląd jedynie na odznaczające się za- ranym. 99
świadczone zasługi jego w  stopniu honorowe- Przysięga, którą K ró l nasz d. i 3 b. m. przed
go dozorcy szkoły powiatowfcy, pr^ez dziennik najstarszym kapelanem wykonał, jest taka, jaką 
% dnia 18 przeszłego kwietnia postanowił w y- artykuł І7З0І konstytucyi hiszpańskiej przepisu- 
nieść go na radcę dworu, wyjednawszy ba to je. Xiążę Kalabryi wykonał potem przed Królem  
poprzednicze Jego Cesarskiey Mości Zezwolenie* przysięgę, przepisaną a isstym  artykułem teyźe 
N a posiedzeniu zaś dnia 4 maja objawiono ko- konstytucji dla Xiążęci& Asturyi; toż saipo u - 
tóitetowi, iż Cesarz jegomość, zezwalając na w y - czym ł X iążę Leopoldy
r  sienie Skodowskiego na radcę dworu, Rożka- Jenerał Pepe, odpowiadając na odezwę X iążę-
*a ł, iżby wojskowe rangi polskiey służby uzna- eia Namiestnika, obejmującą pochwałę woyska 
wane były zarówno z rangami rossyyskiemi. O  konstytućyynego, wyraził: „  Od c h w ili, jakem
tym  Nay wyższym rozkazie minister sprawiedli- objął dowództwo woyska, przyłączyło śię do nie- 
Wości podawał Rządzącemu Senatowi dla należy- go we 4 dniach 4o,ooo zbroyńych obywateli, 
tego wykonania; Rozkazali i  O tem naywyższem z których wielu było właścicielami i oycami fa -  
Jego Cesarskiej Mości rozkazie dać wiedzieć od mdii, a wszyscy są przywiązani do sprawy ha-
Senatu przez ukazy wśzystkim ministróm, wojen- rbdowey. Chcieli póyść za mną, aby jako iicze-
nym jenerał gubernatoróm, wojennym gtfbernato- stnićy powszechnego Uniesienia, okazali w dzię-
róm  sprawującym interessa cywilne; jenerał gu- cżność Królowi* 22,000 ic h , i ioo*ooo innych*
bernatoróm  ̂ naczelnikom miast, urzędom sądo- którzy się ze wszystkich stroti kraju zgromadzi- 
wym, gubernialnym rządom i  władzom^ a do N ay- li, powrócili za radą moją ca łono rodzin swo- 
świętszego Rządzącego Synodu i do moskiewskich ich; rzadkie to posłuszeństwo, jest dowodem ćzy- 
departameutow Rządzącego Senatu przesłać u» stości ich zamiarów, i zapewnia nam niezwłoczne
yriadornienia. Dnią 2З czerwca 1820 roku. ich zebranie się, jeśliby wypadła potrzeba utray-

 *— mani a praw tronu konstytućyynego. Bez roz-
w ł o c h y  lew ii ani jedney kropli krw i, naród i tron okry-

- N eapol, d. 20 lipca i Jenerał Рерё wydał ły  się sławą* Skutki te godne podziwienia, oka- 
c*lezwę, zachęcając mieszkańców całego K róle- zały, iż byliśmy godni politycznego odrodzenia, 
stwa, aby wszelkiemi silami przykładali się db tćm bardziej, ze nigdy nie zapomnieliśmy o win- 
utrżyniania systematu konstytućyynego. W ysta - nem dla Króla i dynastyi jego uszanowaniu, 
w ia za przykład Francją , tlisźpaniią, Ńiskerlan- Głos życzeń niepodległości nie przytłum ił nigdy 
dy, Angliią i zjednoczone stany północnej Am e- głosu posłuszeństwa monarsze i t. d.” 
t y k i ,  którym  nie potrafiono Zaprzeczyć prawa Gazeta tutejsza opisuję w następującym Spti- 
ipadama sobie nowych i dobrych Ustaw. Doda- sobie krwawe Wypadki, które tit zaszły niedawne



y t r y  h ra i me della Magdalena,: Dnia i 3 lipca
odd iał zola:erzy z pułku Farnese, niedhcąc słu­
chać v Kazu udańia się haśósadę do Gaety, po­
rzucił : wóy korpus. Jenerał porucznik Ambro-  
sio użył u»tychmiast środków dla zapobieżenia 
dalszym zdrcźnośćiom, a jenerał F ila t ig i t r i  ru ­
szył ż pułkiem Bourbon za uwiedzionemi, i  do­
ścignął ich przy Saritb G iooańni d Tedućći. Po 
kilkokrotnych nadaremnych usiłowaniaćb zwróce­
nia ich do porządku, zacżętd strzelać z obu strom 
Skończyło się ha tern , i i  część opornych trupem  
położono, a resztę otoczbno І zabrano. W o y ­
sko jenerała .»F ila r ig ie r i miało kilku ranionych, 
w  liczbie których są podpułkownik L ip p u ti i ka­
pitan G ia n fro tti. Pod majorem S td iti zabito ko­
nia , a oficer* Spagna zginął w utarczbe. Sly& 
chać, iź dla dania wielkiego przykładu karności 

‘ woysko wey, po dwóch Z io  zbiegów ma bydź roz­
strzelanych. Podczas bitwy, oprócz zabitych, 
kilku chcąc Się ratdwać pływaniem, utonęło.” 
Rozkaz dzienny jenerała Pepe zawiera rozmaite 
przepisy względem żołnierzy, którzyby stanowi­
ska swoje opuścili. Podpadać będą surowszey 
karze w miastach Neapolu  i Palerm o .

W  tuteyszey stolicy zbiera się codzien io,óoó 
zbróynych obywateli dla utrzymania publiczney 
spoko v nosek Pan B illę ll i,  dowódzca w piowincyi 
Salemo  doniósł, iż na wpół drogi wstrzymał 5oOo 
ludzi częścią milicyi; Częścią uzbrojonych chłopów, 
którzy z obwodów Cafnpagne, Sala i  Ѵаръе chcieli 
ciągnąć do Neapolu , i  odesłał ich do domui

Jenerał Pepe, w yraził w  odezwie, którą d. 6 
b. m. wydał w Аѵеіііпо  dó mieszkańców króle­
stwa: ,, Trw ające przez długą коіёу w ieków bar­
barzyństwo, niewola i upodlenie, przywiodły pię­
kną oyczyznę naszę do nędzny 5 zapał atoli żąda­
nia konstytucyi, który wszystkie serca ogarnął-, 
jest wróżbą, iż stamemy w rzędzie nayoświeceń- 
szych narodów europeyskich. Byliśmy ubogiemi 
mimo posiadania nayżyźmeyszćy ziemi) zostawa­
liśmy w ciemuocie, bhociaż ńaywybornieysze ta -  
lenta u nas się rodziły; woysko nasze mało «ba­
czyło, lubo nikomu w bdwadze i męztwie nieu- 
stępowałb. Łatwo jednak było te sprzeczności 
wytłumaczyć: nife można było odkryć błędów rzą­
du; w  wdyńie dowodzili nami cudzoziemcy; ad- 
ministracya wystawiona została na łup namiętno­
ści. Systeitiat konstytucyyny uchyli wsżyskie nie­
szczęścia. Powstanie narodowe nie zna granic; wby- 
sko wzrasta co chwila; pomóc z przyległych pro- 
toincyy przechodzi żądanie i nudzieię. Nk odpra­
wionym dziś popisie, zriaydowało sife woysko wszel- 
kiey broni. Piechota, jazda; milicya, ubiegały się 
w  pełnieniu obowiążkow sliiźby, i nakazywa­
ły  uszanowanie ze Względu na ogro.n liczby, a bar- 
dżiey jeszcze na odwagę i męstwo; Wśżakże mti- 
gą bydź tacy ludzie , którzy aczkolwiek gorą­
cą miłością oycżyzny pałając, przez słabość je­
dnak czują obawę, aby jaki cudzoziemiec, zazdro­
sny sławie i pomyślności naszey; nie użył siły dd 
okucia nas znowu w kaydany, cięższe od tych; 
które skruseyć chcemy. Lecz na cóż ta zazdrość? 
Możnaź nękać naród, za to, iź dobrych ustaw 
pragnie ? Czemuż nie doznają tego losu Francy a, 
Hiszpania, Niderlandy, Anglia, i Zjednoczone sta­
ny Am eryki ? Oto dla tego, bo pod rządem hen- 
śtytucyynym zostają. M y neapolitańćzykdwie, pier­
wsi z pomiędzy Wszystkich narodów, dawaliśniy 
odpór orężowi francuźkiem u, co jest dowodem 
naszey ambicyi i odwagi. Urządzeniami dążące- 
rhi jedynie do własney naszey pomyślności, nie wy- 

* iyw »m y byiiaymniey cudzoziemców do Walki, gdy­

by jednak na ziemię naszę wtargnąć chcieli, walecz­
ność narodu, który niecofnione tylko zrządzenie lo­
su splamiło, ukarze ich za tę nmsprawiedli-ToŚć Dla  
czegożby monarcha nasz ociągał się z podpisaniem 
konstytubyi? nie zaprzysięgli jey krewni jego 
We Francyi i Hiszpanii, a nawet i oń sam, będąo 
infantem? Dla cZegożby wolał, aby nim rtądzili 
ministrowie, nie zaś reprezentanci narodu? Po­
wołany od ziomków do objęcia dowództwa nad 
Woyskiem konstytućyynerń, poprzysiągłem nadać 
'óyczyznie konstytucją lub zginąć. W szyscy ta ­
ką przysięgę wykohaliśmy. Przyrzekam złożyć 
dowództwo, skoro powsZećhue życzenie spełnio- 
hem zostanie.”

Ńarfiiestnik Królewski ogłosił w  wydańey ck 
i  o b. m. odezwie, iź parlament ma się zebrać 
d. i  października, i  źc opłata od soli żmnieyszi, 
się przez połowę. Obiecuje oraz inną ulgę w po­
datkach y lecz pierwey trzeba wprowadzić osz­
czędność w  wydatkach. Kładziemy z tey ode­
zwy następujący wyjątek: „ Król Jmć użył wszel­
kich środków zapewnienia wolności i niepodległo­
ści waszey od mocarstw zagranicznych. Pokaż­
cie się godnemi dobrodziejstw, iakich śaini z | -  
daęie, i których wam K ró l pozw- lił. Oby nie­
cierpliwość nie psuła środków ustalenia szczęścia 
waszego.”

Dniem wprzódy ustanowił X iąźę Ńam ‘ednik  
dwie Junty; j». Jnę złożoną г іс^ a drugą z 12 człon­
ków, pod przewodnictwem jenerała P pe i  X iążę -  
eia Satriano , które w przeciągu jed ego miesią­
ca podać mają ministrowi Woyny F t ę  w-żystkicH  
jenerałów i  oficerów woyskowych, z podgiałeiii 
ich na trzy Hassy, tó jest: 1) ba zdatnych d© 
cżynney Służby; 2) ii*  zdatnych do mieyscowey 
h a  osadzie; 3) na niezdatnych. Innyni wyro­
kiem zniósł namiestnik dotychczasowe urządzenia 
woyskowe, a przywrócił dawńieysze francuskie;.

Dnia i  5 b. ni: wszedł tu pułk jazdy Rę 
ź  5ooo milicyi z prowincyi Capitanala. Naza­
jutrz odprawił się popis całego stojącego tu woy­
ska. W ystąpiło 20,000 żołnierzy. (Gazeta tu i  
teysza pod napisem D z ienn ik  Konstytucyyny  bżyni 
zapytanie: D la czegóż nie było tam całego woy*
Ska krajowego, wynoszącego 45 ,000 głów, i b- 
wych gó,oOb ludzi milicyi, rozdzielonych po ca­
lem królestwie; tudzież 200,000 obywateli, którzy  
na pierwszy odgłos wolńóści Wzięli się do bro­
ni ?”) Xią£ę Namiestnik Królewski objechał 
w otwartym  pojaździe ż niałźodką swoją i nay- 
śtarsźym śyhem przez szerćgi wóvska, ktpre  
przyjęło go radosnym okrzykiem. W ykonało po- 
tóm  woysko przyśi^g<| ha konstytucyą. Tegoż 
dnia wyszedł rozkaz jenerała Pepe, aby także 
woysko w całyńi kraju niezwlócnie konstytucyi 
zaprzysięgło.

Naczelny jenerał Pepe zalecił zbróyńyni oby­
watelom prowinoyi Capitanata, nienaleźącym dd 
legijonów, aby na łono rodzin swoich powrócili;

Jenerał porucznik P igna te li-S trańgó li, były m i­
nister woyriy, ogłosił d. 12 b. m; drukiem urzę­
dowy Opis ostatnich wypadków w kraiu Ńeapo- 
litańskim, dochodzący do dnia 9 b. m., kiedy 
woysko konstytucyyne weszłd do stolicy. Kła*. 
dziemy z niegd następuiące waźriieysze w y ją tk i:^ . 
I, Zwróćniy nieiaką uwagę na ostatnie lata, które  
Szczęśliwą dziś dla nas epokę poprzedziły; Gdjr 
dgromna władza Napoleona  niknęła w rozmaitych 
kraiach, na które dawniey większa część Euro­
py podzieloną była, wolni mularze i C arbonari 
(węglarze) starali się szczególniey pozyskać kon­
stytucyą ód M u r Ma  Próżne atoli ich usiłowur



Ы а, pociągnęły za sobą nie małe nieszczęście 
W  kilku prowincyacb. Gdy potem M u ra t nie- 
wcześnie miał zacząć woynę przeciwko większym 
mocarstwom dla darna pomocy szwagrowi swe­
mu, który powtórnie zdobył Francyą, naród był 
oboiętnym widzem tego zamysłu. Gdy zaś kró­
lestwo wróciło pod dynastyą Burbonów, pewny 
minister chciał utworzyć bandy zbirów w  całymi 
k ra in , dla pognębienia przyiacioł liberalizmu, 
W  liczbie których mieścił wszystkich, co od id  
la t kraiowi służyli. Ź y lo  to pierwszą chwilą 
poznania charakteru i prawdziwego sposobu iny- 
śłenia rozsądney części narodii. Wszyscy uczci­
w i ludzie zostali woinerni mularzami i węglarza» 
m i (Carbonari), iub przyjaciółmi tych towarzystw; 
które publicznie okazały gotowość toczenia Wal­
k i  z ministrem, który na łonie pokoiu obywate­
l i  przeciw obywatełom uzbraiał. K ró l Berdynand, 
idąc za radą ministrów M e d ic i i  Tommasi, słusznie 
się rozgniewał tak osobliwszem postępowaniem; 
roku 1816 nastał rźąd łagodny. Tymczasem 
iskra elektryczna przeymowała coraz bardziey 
wszystkie żyły ciała politycznego, strona liberalna 
ustawicznie wzrastała i  umacniała się. Pomyślność 
rewolucyi hiszpańskiey i szczęśliwy jey wypadek, 
wzbudziły na wiosnę tego roku chęć naśladowa­
nia w  sercach naszych. Postanowiono nie ocią­
gać się. Wszyscy rozsądni twierdzili, iź jak łatwo 
byłoby skłonitT Monarchę do uczestnictwa w tern 
świętem dziele, i z pewnością uważać woyśko za 
naydzielnieyszą iego podporę, tak trudno bidzie 
nadać w prędkim czasie doskonałą konstytucyą. 
Obrady względem iey zasad zabrałyby nam czas, 
który  iedynie powinniśmy użyć na przysposobie­
nie się do obronnego stanu , abyśmy się żadney 
gsagraniezney napaści nie obawiali. D la tego mą­
dre wzbudzono życzenie, aby Monarcha przyjął 
taką konstytucyą, iaką się rządzi kray pod berłem 
inney gałęzi dynasty i jego. W kró tce  pragnął te ­
go cały naród. Przy końcu maia zebrał Król l i ­
czne woysko w obozie pod Sessa. Korpusy io ż -  
maitey broni poznały niezwłocznie, iż takim sa­
mym tchnęły duchem, co 1 naród. Wszystkim  
żołnierzom sprzykrzyło się patrzeć na dyktaturę 
woyskową jenerała N u g e n t;  który z władzą na­
czelnego dowódcy w obu Sycyliach', łączył pod­
czas pokoiu władzę ministra woyny. Wszyscy 
utyskiwali na bardzo złe urządzenie woyska, i  
zwłaszcza na to , iź od dwóch lat zniesiono urzą­
dzenie woysko we francuzkie z mądremi odmia­
nami zastosowanemi do kraiu, a natomiast wpro­
wadzono tysiączne sprzeczne z sobą okolmki, tu­
dzież, iż w  przeciągu 5 lat żadney więcey xiążki 
Woyskowey nie wydano, prócz szkoły bataliono- 
w ey, i  śmiechu godnego przepisu dla strzelców 
(.Bersag lie ri), Pierwszych dni czerwca rozmaite 
oświadczenia pozwalały rządowi poznawać sposób 
tnyślenia narodu; lecz zdawało się ministrom, iź 
surowością potrafią przytłumić dobywaiący się 
ogień. Omylili się. Taż sama bowiem surowość 
była hasłem, na które porucznicy M orelU  i S il-  
ęa ti, wziąwszy i 5o ludzi z pułku iazdy Bourbon, 
yiiszyli do M onte.Forte , o 6 m il (włoskich) do 
АѵеШпо, w  towarzystwie kanonika M in ic h in i, któ­
r y  był w  N o la  na czele 200 właścicieli grunto­
wych. W  końcu czerwca, rząd między innemi 
V swey strony środkami, odebrał jenerałowi W il­
helmowi Pepe dowództwo w prowincyacb P r in -  
cipata U ltra  i Capitanata , bo miał na niego podey-

W olno D rukow ać. Ignacy Reszka Radca Koleg.

rżenie, iż sprzyiA liberalistom. (Następnie poteifl 
opis wiadomych wypadków do d. 6 lipca.) T e ­
goż dnia wieczorem (d. 6 lipca) odprawił X iążę  
Kalabryi nadzwyczayną Radę Stand, do którey 
wezwał Xiąźęcia Cassero, jenerałów Carrascosa, 
P ig n a te lli, X iążąt Stron go li, F i la n g ie r i , Ćolleta  
i Margrabiego d i Galio. Oświadczył na niey w y­
raźnie, iż dddawńa juz sądził, że w dzisieyszych 
czasach haród europdyski nie może pod innym, 
iak konśtytucyynym rządem zostawać ; pozwolił 
potem każdemu wynurzyć otwarcie zdanie swoie. 
babrał więc głos jeden z radców, i rzekł X iążę . 
ciu: lubo kra jow i Gianfioriów, Gravinów Filan- 
gierów, k ra jo w i, w którym  jeszcze Melchior D el- 
fico ży je , i  w  którym  $ą szkoły owych w ie lk ich  
lu d z i, nie zbywa ńa prawodawcach, mogących u -  
łożyć na jlepszą konstytucją, ważne a to li p rzy*  
czyny wzbudzają życzenia ja k  nayprędszego u -  
konczenia poruszeń, d la  zajęcia się niezwłocznie 
obroną kra ju . W  tyfn  stanie rkećzf na j lepszym  
zdaje się ś r o d k i e m i  niogącyrri na jw łaśc iw ley  
okazać w idocznie dobroć M onarchy, fcdyby p rzy ­
ję to  konstytucyą hiszpańską z zastrieżeniem od­
m ian, jakieby w n iey zgrómadŁeni reprezentan­
c i narodow i uczyn ili. X iążę, powodowańy czy­
stą miłością oyczyzny, kazał natychmiast zapi­
sać do protokółu, iż przychylą się do życzenia 
narodu, i polecił Xiąźęciu Strangoli, aby tę w ia­
domość zawiózł do obozu, jako pewną rękoymią 
pokoju i zgody. Z  podobnem zleceniem wysłał 
jenerała Colletta. do Salernof  Dobrzy obywate­
le w  licżbią д 2,000, zebfąni na gótaŚh Appeniń- 
skich przy M onte fo r te , nie jako buntownicy prze­
ciwko prawremu swemu monarsze, lecz podobni 
do zacnych rzym ian , którzy z mniey szlache * 
tnyćh pobudek poszli na tę świętą górę, przyję­
li oświadczenie królewskie z pow7szećhną rado­
ścią i szczerą wdzięcznością. Postanowiono pd- 
tem, aby woyśko , m ilicya i pospolite ruszenie, 
które naypierwiey Wielkife to dzieło zaczęły, u -  
dały się do stolicy i t. dó

Gazety londyńskie umieszczają obszerne w ia­
domości o rewolucyi neapolitańskiey. Oto są 
mniey wiadome z nich wyjątki :— • T rz y  kolory 
używane na kokardach i chorągwiach, nie tylko są 
kolorami C arbariari (W ęglarzy), lecz otaz wolnych 
mularzy. Nie bardzo przychylny sposób myślenia 
ludzi okrętowych, między któiem i było wiele Car-  
bondri (W ęglarzy), wstrzymał naywięcey króla  
neapofitaóskiego od popłynienia do T rfestu . O -  
sobhwszą jeśt rzeczą, iź na ulicach w Neapolu  
xięźa miewają kazania o świętych praWach ludz­
kości i poihyślności krajow cy; co jest ndwćm 
wcale dla nieb tematem. Ź e  wszystkich wło­
ścian nayśmielszemi są Italabryycżykowie; każ­
dy z nich chodzi Z strzelbą na plecach i ż pa­
łaszem przy boku.

W łochy, dn ia  26 lipca. Donoszą z Genui pod 
dniem 18 b. m, 9 iż w  najludniejszych częściach 
tego miasta przylepiono kartki z napisem i Ge* 
nueńczykowie!  p rzypom n ijc ie  sobie daWńieJste bo­
je  wasze za wolność; liw a ić ie , co się dzieje w N ea­
polu. P o lic ja  pozdzierała wcześnie te kartki, tak  
że ich lud nie czytał. W ładze mieyskie śledzą 
winnych, i  zagroziły karą za podobny występek* 

Słychać, iź  Papież zgodnie z kollegium kardy­
nałów, ustanowił oddzielną kommissyą, która pod 
przewodnictwem kardynała Consahi, nagleysze in - 
teressa spiesznie ułatwiać będzie.

Kom. Cent* G a ł . w  W iln ie  w D ru k a rn i R edakc ji
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Ogłoszenie p e n s ji  żeńsk ie j (
3 Ja n  i  E leonora H erm anow ie m ieszka­

ją c y  w  W iln ie  w  dom u lo tn ik a  JP . W  a .. 
g n e ra  (n iegdyś  do W .B ieczowey należącym ) 
n a  u lic y  W ie lk ie y  c z y li Z a m k o w e j, p o d  JV. 
*90,  p rzec iw ko  p la cu  rem izow ego, m iędzy  
domem J W . M alew skiego i  Kreszkiew icza  
położonym . , o trzym aw szy  pozwolenie od  
rz ą d u  Im p e ra to r skiego u n iw e rsy te tu  w i­
leńskiego u trz y m y w a n ia  p e n s ji  p u b li­
c z n e j żeńsk ie j, da ią  le k c je  następujące : 
n a u k i r e l ig i i  i  m o ra ln e j, ję zykó w : po lsk ie ­
g o ,, f ra h c u z k ie g o , niem ieckiego i  rossyyskie-  
go ; h is to ry i pow szechnej p o ls k ie j i  n a tu ­
r a ln e j  , je o g ra f ii7 a ry tm e ty k i, ry s u n k ó w , 
k a lig ra f i i ,  m u z y k ir  tańców  i  ręcznych ro ­
bot. Osoby życzące pow ie rzy  ć swe córk i 
m ogą je  umieszczać w  ty m  in s ty tu c ie  ro ­
cznie lu b  posy łać  na Lekcje m iesięcznie,

Sądy Exdyw izorskie.
2. Ę x c e rp t  rnan /fcć tu  z p ro to k u łu  sądowego  

Z ie m . P tu  B obruysk iegó  w  dacie  n iż e j  w y ra ż o n e j  
zaniesionego eorunderri p o d  p ieczęc ią  u rzędów ąZ ie rą . 
tegoż P tu  s tron ie  p o trz e b u ją c e j w yd a je  się.

Boku ]8‘zo mca ju l i i  24.dnia. N a  Sądach JEGO  
1M P E  H A TÓRSK1E  Y  M O ŚC I Ziem. Ptu B obru j, 
extra  kadencyjnych stanąwszy osobiście W . H ipo- 
l i t  W ojżbun strażnikowicz miński, następny mani­
fe s t do wpisania pedał. N iż e j p isząc j się czyta­
ją c  w aw izac ji GazetJ K ur. L it .  pod N . yb w roku 
terazn. 1820 maja i 5 w akta Ziem. M ińskie wrzu­
cony manifest imieniem №. JP. K rzyszto f a N ie za- 
bytowskiego pod komar. Nowogr. przeciwko matce 
swojey JW , Barbarze z-Zawiszów Zabiełówey je­
nerał. leytn. wojsk Pol. i  je y  pełnomocnemu ple­
nipotentowi H ipolitow i W ojżbunow i napełn ion j sa- 
merni oczernieniami i  pretensjam i na żadnych do­
wodach nieopnrtsmi. Tym  interessowanym a peł­
nym  obelgi i  fa łszu  powieściom, a b j bezstronna p u ­
bliczność niedawała w ia ry  , an i też przekonjwała  
się o ich ruchu, mam honor ostrzedz w następnym 
stanu 1 rzeczy wy obrażeniu.1 N ieczuły na obowiązki 
wdzięczności jakie należały d la  dobrej matki za 
wychowanie i  byt fa m il i jn y  , prowadzenie uciążli­
wych procederów, opłacenie ojcowskich długów z po­
święceniem własnego funduszu , gdy przyszedłszy 
do Lat zupełnych wszystkie m ajątk i po o jcu  spad­
kowe z całkowitą exystencyą w lepszym stanie n i­
żeli po o jcu  były  zostawione, razem z nieletnią 
bracią i  siostrami w zią ł pod swoje władanie, zawi­
stny jednak losowi matki swojey chcąc nagle roz- 
multyplikować majątek , zaocznie po różnych m iey 
ścach rozsiał fa łszywe a pełne czernideł skargi, że 
niby matka obżał. posiada dobra Swisłocz z atty­
nencyami i  dobra Olszewicze, bezprawnie a to ob- 
oczewistym fałszem, bowiem przed narodzeniem jest 
żal. też prawa ndstąły prawnie sporządzone i  w a- 
ktach Trybunału L i i .  przyznane przez ś. p . oyca 
obźał. w zupełnej mocy i  walorze zostają, i  przez 
nikogo wrzuszonemi bydź niepowiąne, druga takoż 
podobna w rodzaju swoim do pierwszej ob ta ł. p re­
tensja o opiekowanie się' pod obżał. nieletriością 
z prawdą niezgadza się., kiedy mu mat/ca żadnej 
nieuczyniła krzywdy, zatem me ma obowiązku zda­
wać rachunku ze swojego opiekowania się, a gdyby 
nawet przyszło zrobić o to czysty na osnowaniu spra­
wiedliwości rachunek, okaże się więcej bydź w in­
nym ,n iź li matka obżał. Zachwiany przez różne czyn- 
noście, rozmaite procedera, $dłużenie się aż do z ru j­
nowania sytuac ji } na ustaleniu zamiarów swoich 
przez zaoczne pomówienie niew innej matki i  jey  
obrońcy żałującego delatora, szuka z cudzej w ła­
sności dla siebie pożytków, o co n im  prawnie w m ie j­
scu swoim przekona, żałujący się obtestant, i  nim  
w tak ważnej krzywdzie matka żałującego i  obte­
stant do tronu skargę zaniosą, odwołując się żalą­

cy się delator do zaniesionego przez obżał. matkę 
manif estu do Ziemstwa Bobruy. d la  ocalenia w ła ­
sności i  charakteru do ju ryzdykcy i obżał. nienale­
żnego, przeciwka wszelkim nieprawnym obżał. za­
rzutem i  póslępkom, przed całą publicznością m ani­
festuję się i  toż oświadczenie przez Gazety K u r, 
L it .  trzykrotnie ogłosić dopraszam się, a dla lepszej 
w ia ry  własnym podpisem utwierdzam. U  tego o- 
świadczenia podpis aktora w pnotokule takowy H i­
p o lit Woyźbun Straźn. M iński Gelhy Ptu K .

O zgodności z protokułem świadczę Józef M a -  
cewicz Ziem . P tu  Bobruy. Regent.

Wezwanie Sukcessorów.
3. Od Sądu Ziemskiego pow iatu witebskiego 

ogłasza się : iżby  szlachcic pow iatu witebskiego,  
H ip o lit syn Antoniego K n iaźn in , lub prawni je g o  
sukcessorowię uw iadom ili o m iejscu swojego po- 
bytu, albo też s a m ip rz y b y li z dowodami do T r y ­
bunału Lub lihskiego , dla  otrzym ania sukcessyi,  
po zm arłym  Franciszku Dyom zym  Kniazninie po-  
zasta łe j. Szawernowski Sędzia Z iem . Olszań- 
ski Podsędek Z iem . Swirszctcwski P isa rz  Ziem ,

W  Ł  O C H Y.
Zbiegły niedawno z Rzymu gubernator tame^ 

czny Pocca, synowiec kardynała, ma bydź naczel­
nikiem Carbonuri (Węglarzy)., i bawił skrycie 
w kraju neapolitamktro, gdzie naleźdł do rewolu- 
cyi. Srodkowem jey mieyscem miał oydź R zym ; 
lecz uwięziony x»ądz wyjawił tayne zamysły gu­
bernatora, który dowiedziawszy się o tera, śpieH 
дгпіе umknął. Wszakże słychać , iź w  niektó­
rych miastach papiezkich, a nawet w  Rzym ie; 
daje się postrzegać zaburzenie umysłów.

Spieszny powrót Arcy-Xiążęcia Raynera , vice«j 
Króla Lombardżko -  Weneckiego,' przypisują za­
szłym w Neapolu wypadkom, 1 przejętey korres- 
pondencyi między neapolitańczykami i kilką inne» 
mi zriakomitemi wiochami.

Od niedawnego czasu widać nadzwyczayną 
czynność ministrów w Turyn ie. Słychać, iż wkrót­
ce przyjdzie do skutku dawne postanowienie Kró­
la sardyóskiego, względem nadania konstytucyi 
krajowi.

Mówią, iż rewolucyoriiści włoscy prosili rzą­
du francuzkiego o danie im 4,000 woyska na po­
moc, obiecując je opłacać; z gniewem jednak od­
rzucano takie żądanie. Bardzo wiele podeyrzanych 
osób zwięziono w Brescia i innych miastąch wło­
skich.

Słychać, iż w Sycylii są dwa stronnictwa; je­
dno złożone z szlachty i bogatych właścicieli; a 
drugie z ludu. Lud chciałby bydź uczęstnikiem 
wypadków w Neapolu, a szlachta i majętni wła­
ściciel^ radziby przyjąć konstytucyą, którą za by­
tności woyska angielskiego pod dowództwem Lor­
da Bęntinck w Sycylii ogłoszono.

A  u 3 т  R y A.
W iedeń , d. 3o lipca. Przybyły tu 2З b. m. 

z Neapolu Xiąźę C aria ti, wyjechał na powrót 
dnia 28. Rozmawiał kilka raay z Xiążęciem  
M ette rn ich , lecz nie miał wysłuchania u Cesarza 
Jmci. Gazeta dworska tuteysza umieściła go po­
dług zwyczaju w liczbie tych, którzy wyjecha­
li, lecz dała mu tylko tytuł jenerała neapolitań- 
skiego. (Dziennik frankfortski przydaje nastę­
pującą do powyźszey wiadomości uwagę: „ Ce­
sarz Jmć jest naturalnym obrońcą spokoyności we 
Włoszech. Nie można przed sobą zataić, iz  
gwałtem wymuszono pa Królu neapohtańskim



zezwolenie przyjęcia konstytucji hiszpańskiej. 
Nie chciano ша nawet dać ośm dni czasu, któ­
rych żądał, w celu ułożenia zasad stosownej dla 
WflUju koihstytuc i ; lecz zniewolono go do przy­
jęcia obcey konstytucji, o którey dobroci do­
świadczenie me przekonało, i którey owszem 
wady sanii Hiszpan! poznają.”) '-«*

Kilka pułków aństryackich wynoszących o* 
gółem bl-sko 20,000 ludzi, ciągnie już do W łoch, 
a wkrótce uda się za niemi jeszcze 5o,ooogłów. 
Tc Sóciotysiącżne woysko ma nie tylko nasz ale 
i papiezki kray zabezpieczyć , i  dawać pilną ba­
czność tia wypadki w Neapolu. Oprócz zas tego 
wkiyska , ma się zebrać 80,000 żołnierzy do obo­
zu pod Pesth, dokąd Cesarz Jmd (jak słychać) 
uda się d. 8 września.

Odebrane tu listy z Rzymu (pisze gazeta ber­
lińska) donoszą o panującej tam obawie bliskiej 
rewolucji. Lubo zdaje się, iż rząd jest wolnym 
od mey, bojaźń atoli ogarnęła mieszkańców Świa­
domych rzeczy. Dwór Rzymski miał istotnie 
żądać woyska posiłkowego od Aus&ryi. Kardy­
nał nawet C on 8 a h i  lęka się buntu w  łegacyach 
papiezkich. T^ż listy wyrażają, że od kilku dni

spostrzegano ognie hasłowe na. górach. To, pe­
wna, iż Austrya obawiając się rozpostarcia re­
wolucji w królestwie Lombardzko-Weneckiem  
posłała tam znaczne woysko.

Kanonik M in ie h in i, który z jenerałem Pepe 
wszedł d. 9 b. m. na czele woyska konstytucyj­
nego do Neapolu, i tak wielką w tamecznej re­
wolucji grał rolę, był przed 4 ma laty w W ie ­
dniu', lecz że już wtedy padało nań podejrzenie 
o rewolucyjny sposób myślenia, przeto policya 
kazała, mu wyjechać. X ią ię  Ruf/o, dotydficza. 
sowy poseł neapolitański przy dworze tutejszym; 
przywiązany stale do dawnego system&tu i ro­
dziny Burbonów, miał oświadczyć, i i  nigdy nie 
wykona przysięgi na konstytucją, i woli żyd 
prywatnie w  tuteyszey fctolicy. Jenerał Nugent, 
widząc zagrażające mu niebezpieczeństwo życia 
w Neapolu , z trudnością wsiadł na okręt, i prsy- 

' był do Rzymu .

Kurs wileń. na assyg. od d. 1 o sierp, rubel sr., o r. 
kop, 78; cxer. zł. nowy r. 11, kop. 55, stary r. 11 
k. 17; imperyał 36 r. 70 kop,

W olno Drukować. Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cent. Ć t ł .—  w W iln ie  w D ru ka rn i R edakc ji

W 1 Ъ N o.
W  N . K uryera  w  ogłoszonej kweście 

wielkonocney dla nhogicłi domu dobroczynno­
ści do zbioru W . Idkpitanowey gwardyi Rogow­
s k ie j dodać należy /opuszczone przez omyłkę 
pułim periałam i rubli sr. 60 i  ćzer. zł. 2 oddane 
do kassy i  weszło tło 'ogłoszonej ogólnej sum­
m y ł \  sr 2212 kop. z kwesty zebranej.

W  X ięgarn i X X . P ija rów  na u licy  D om in ikań-' 
skiey u Alex. Kotkowskiego są następne dzieła 
do przedania.

7ió łta Szlafmyca albo Kolęda ńa nowy rok , Opera 
we 5ch aktach p i-ze z F. Zabłockiego, edycja no­
wa ., 8vo w W iln ie  1820 . . . .  sr. kop• 35

A m fitryo  Komedya tegoż . . . . .  kop. 4\> 
Kazania Przygodne X . F . Godlewskiego, 8co w W il­

nie 1820 . . . . . . .  . . . kop. 5o
Żyw ot sławnej pamięci W JP . Remigiusza Pam­

f i la ,  przez Fulgentego Argierdowicza , 8 p o  w  W il­
nie 1820 . . . ..................... ..... . kop. i 5

Pantea królowa Suzy, tragedya oryg ina lna w bciu 
aktach przez Teklę Wróblewskę, 800 w W il­
nie 1817 . . . . . . . . . .  kop* a5

M ustafa i  Zeangir, Tra. oryginalna w bciu aktach 
przez tęż samą, 8vo w W iln ie  181,7 kop. 25 

Ogólne praw id ła  o utrzym aniu roSlin kwiatowych 
w pokojach, przez J. S trum iłłę  1819 kop. i  o 

L is t Franciszka de Solignac de la  Mothe Fenela- 
n a , arcy-Biskupa Kameraceńskiego do Biskupa 
Atrebateńskiego, diArras)., o czytaniu pisma ś. 
w kręjowych językach; podług edycyi paryzkiey  
roku  1791., przełożony z francuzkiego, 8\>o w  W il­
nie 1817..................................................... kop. i 5

Germanik Tragedya w bciu aktach z dzieł Pana 
A rn a u lt , przekład. W in. z Giechanowca K iszki 
Zgierskiego, 8vo w W iln ie  1819 . . kop. 5o

Sądy Ecćdywizorskie.
1. Sąd Głów. M iń sk i 2go departamentu za 

podaną do siebie od obywatela p tu Lepelskiego 
Gubernii W itebsk ie j W J. Pana M&rcellego Ł a ­
pickiego prośbą , stanowiąc iu rna lną  w dniu 00  
j u l i i  U raź. 1820 roku rezo lucją , po raz ostate­
czny za lec ił, aby urzędnicy ziemscy remissą i  
rezo lucjam i oraz skutkiem kommunikacyow de­
partamentu ninieyszego do sądu Głów. W iteb­
skiego 2go departamentu wysłanych , ja ko  to: 
M iń s k ie j Gubernii M a r. Antoni Kulesza Pod- 
sędek Dzisnieński, Ignacy K ijakow ski W ileysk i,

Ignacy  K oz ie ł Borysowski P isa rz  i  Jakób E st- 
ko Podsędek lhumeński, Gubernii W itebsk ie j M a r . 
Józe f Korsak, P isarz Lepelski i  Podsędek P ó ło - 
cki Sm olak , do zupełnego odbycia dzie ła  w  e x -  
d y w iz y i dóbr zeszłego Tadeusza Łapickiego P i ­
sarza Lepelskiego w M iń s k ie j i  W itebsk ie j G u- 
bernijach położenie mających  . destynuowani,  na 
miejsce ad fundum  majętności Żołnierowszczyzny  
w  ptcie Borysowskim  Gubernii M iń s k ie j sytuo­
w ane j, w  komplecie z trzech urzędników składać 
się pow innym , to je s t: dwóch z M iń s k ie j i  trze ­
ciego 2 W itebsk ie j Guberniow na dniu  3o sep­
tembra 'teraz. 1820 roku p rzybyw szy , poruczo- 
щ  sobie w te jże  e xd yw izy i czynność .pocł od­
pow iedzią kredytoYom zeszłego P isarza  Łap ick ie -  y 
go od terminu w y ż e j pomienionego na ostate» 
czny z jazd przeznaczonego, za narastaniu p ro ­
centów, expensa sumptowe, i  za dalsze wszelkie 
s tra ty , kończyli, nakazano z tym warunkiem, iż  
Żadne wym ówki w niemożności zjechania p rz y -  
ję tem i nie będą, prócz w zdarzeniu is to tn e j ob­
ło żn e j choroby, w ja k im  razie aby dalsi urzę­
dnicy z  porządku zapisania do kola sądowego 
zasied li, zastrzeżono, d la  uskutecznienia czego są 
wysłane do przeznaczonych z tu te js z e j Guber­
n i i  urzędników u ka zy , a o wydelegowanie na 
oznaczony w y ie y  term in  do majętności Żo łn ie-  
rowszczyzny d la  złożenia kompletu w  sądzie ex- 
dyw izorskim  z Gubernii W itebskie j exdyw izo ray 
do tamecznego głównego sądu wysłaną została  
kommunikacya, o takowym więc akcie e xdyw izy i 
i  o terminie ostatecznym , za z jazd  exdyw izorskie­
go sądu przeznaczonym , iżby wszyscy kredy to - 
row ie 1 różnego ty tu łu  prelensorowie zeszłego T a ­
deusza Łapickiego P isarza  Ziem . Lepelskiego 
b y li świadomi, i  na ony z dowodami swemi do 
Sądu exdywizorskiego w majętności Z o łn ie row -  
szczyznie Kw  picie Borysowskim Gubernii M iń ­
sk ie j sytuowanej ufundowanego pod utratą rze­
czy na skutek remissy deparmentu m niejszego  
w roku 18 i  2 marca 18 dn ia  na Sąd taxatorsko-  
exdytvizorski dóbr tegoż pisarza Lepelskiego za­
s z łe j, am issją d la  n ie ja w i^ych  się kredytorow  
zakreśla jące j, sami lub przez*umocowanych p le ­
nipotentów na miejsce w  terminie opisanym sta­
w i l i  się , o tym Sąd Głów. M iń sk i 2go depar-
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rąmentu n in ie jszą  przez gazetę K u r . L ilew . z a ­
wiadamia. D a t 1820 roku augusta b  dn ia .

U  tey aw izacy i Jego Im peratorskiey M ości 
M ińskiego G łów. Sądu 2go depart. pieczęć.

Z a  Sekretarza Prct.okulisla Józe f Herman» 
M a rc e lli K a ro l H utorow icz Reg. KolLeg. Regestr.

s. Sąd laxatorsko  -  exdyw izor$ki majętno-  
ściów Gieresz i  N ow odw oru dziedzictwa JPV. 
Stanisława H ryn iew icza  byłego vice M a r. S ra - 
sławskiego no skutek remtssy Sądu Ziem . B rasł. 

v dnia 28 ju n i i  roku idącego n a ła łe y , tegoż roku  
ju n ii-d n ia  2*7 w terminie do rozpoczęcia tx d y -  
w iz y i przeinaczonym , do majętności Gierusz zje­
chawszy, zafer cwanym dekretem inwentacyą ma­
ją tk u  de b it ora przeznaczył kompartaćyą w szel­
kiego ty tu łu  papierów wyświecających, fundusz  
na debitorze 1 wzajemnie na kredytorach dowo­
dów próbujących ich prelensye na dzień i b , o- 
ktobra teraz. 1820 roku do K ance lla ry i Z iem * 
B ras ł. złożyć się powinną z cztero tygcM niową  
persystencyą i  wolnością kommunikacyi*p apierow  
zakreślił 1 d la  ostatecznego roztrzygn ien ia  całego 
d z it ła  konkursowego powtórny z jazd na dzień 1 
dtcernbra terali, roku od łoży ł, aieby więc w tym  
ostatecznym /' er minie wszyscy z pretensorów J W .  
H ryncew icza 1 należące dó tego konkursu w mie­
ście pow iatowym  W idzach odbywać się mające­
go  niezawodnie stanęły, pod wieczną u tra tą  swo­
ich p re te n s ji przez m n ie jszą  aw izacyą p o trzy -  
krotnie w  gazecie Kur. L it .  umieszczającą się 
zapowiada . Z ygm unt Pódbereski P rezyd. Ziem. 
Rrasław. i  E x d y w iz y i, A nżgazy  Maslewski Sę­
dz ia  Ziem . Brasł. E xdyw . .W incenty Salmo- 
no wic z Sędzia Ziem. Brasł. Edyw.

w  roku idącym /8 2 0  do ostatnich dn i xb ra  u -  
kończona zostanie, a zalćni niestawiący się kre-  
dy io row ie  w  prawach swoich upadać zadeklaro­
w ani będą.

~  ' '
D z i e r ż ą  w a>

5 Skutkiem Ukazu Rządu L it .  Gubeln. W ileń. 
ma gistratow i M . G. f f  . nadesłany, który przeż za­
lecenie swe za ІѴ. 678 wyznaczył mnie nizey pod­
pisanego urzędnika: abym kamienicę irzypiętrowę 
pod N.- 5 ig  na u licy trock ie j sytuowaną, przyna ­
leżną do byłego eScaktora ś.p. Sobolewskiego, w ro- 
czną tenutę przez urzędowy akt lic y ta c ji , in  loco 
deheto mający się odbywać, więcej dającemu na 
kondycjach wprzód przeczy tany eh, w arędę wypu­
ścił, od nastempującego ś. M icha ła , to jest od dnia  
29 ybra lic y ta c ja  naznacza się pierwsza d. 9, dru­
ga d. 12 ostatnia na d. 16 augusta roku idącego 
1820 zawsze po południu od godziny trzecie j:

K a ro l Grunerd R. G. M . W *

3 Sąd laxatorsko-exdyw izorski za Remissą 
Sądu Ziemskiego W ilęyskiego w roku teraz, 1820 
m a lutego 4 drua nastałą zebrawszy się do ma­
jętności '-S*rwe cza w W iley . Ptcie leżącej, d la  roz- 
d talu ogólnych funduszów W . Józefa Bahozy 
p ro  tun\i Podsędka Z iem . Wileyskiego między je * 
g  w ierzycie li i  rozmaitego ty tu łu  pretensorów, 
przys tąp ił w powtórnym swym ziezdzie do słucha­
n ia  produktowych i  odpowiednich od stron g ło ­
sów, po odbyciu których , że na dniu  12 te ra źn ie j­
szego mca 1 roku, celem domierzenia tymże kre-  
dytororn rych le jsze j satysfakcyi i  oszczędzenia 
massy funduszu debitorą , całą konkursową spra­
wę weźmie pod ostateczne rozsądzenie do namo­
wy przez n in ie jszą  awizacyą ogłaSza, iżby prze­
to wszyscy jakiekolw iek pretensorstwo do ' W . 
Rahozy uściełać mogący w zamierzonym czasie 
w sądzie exdvwizorskini śtawali sub amissione re i 
ostrzega. *  D a ft  roku 1820 mca sierpnia 4 dnia.

Stanisław Swiętoi zecki Z iem . Ptu W iley . E x -  
dyw izor Prezyd> Justyn Leśniołbski Podsęd. fP i-  
Isyski Exdyw . Ferdynand Dworzecki Podsędek 
Z iem . W iieyski Exayw . M ich a ł Łap ick i Reg. 
Sądu Gran. P tu W iley . i  Exdyw izor.

Wezwanie k r  edytorów.
1. Adm in istra torow ie fo r tu n y  niegdyś JO. 

Х іе с іа  Kazim ierza T^ubomirskiego Kamerkera i  
Kommandora ja ko  też i  P roku ra to r massy z po­
lecenia Sądu zjazdowego rozb iór fo rtu n y  tegoż 
niegdy JO . X ięcia  Kazim ierza Lubomirskiego na 
gruncie M ich a ła  Dubna dopełniającego, zaw ia­
dam ia ją  kredytorów aby do L ikw id a cy i d ługów  
swych w sądzie zjazdowym  na gruncie miasta 
Dubna ag itu jącym  się s ta w ili się sami lub przez 
umocowanych, gdyż  kollokacya i  exdyw izya

Przedaż publiczna.
3 . Znaydujące się w Uniwersytecie stare o* 

kna , żelazo i  o łow  będzj e się wyprzedawać przez 
publiczną licy tacyą  dn j j  12 sierpnia t. m. o g o d z i­
nie 4  po po łudn iu , życzący licy tow ać te rzeczy, 
mogą je  widzieć w każdym czasie g i p isarza eko­
nomicznego Szczęsnowjcza.

Sekr. FeVх  Mierzejewski.

2 N a  m o c y  r e z o lu c j i  M a g is t r a tu  
le ń s k ie g o  d n ia  1 7 te ra z ,  m c a  j u 9ł i  1 8 2 0  
r  ojku z a k ro c z o n e y , p rz e z  n in ie js z ą  t r z y -  
k r o tn ą  a w iz a c y ą  p o w sze ch n o ść  z a w ia d a ­
m ia m ,  i i  w  te rm in a c h :  p ie r w s z y m  d n ia  1 oy 
d r u g im  d n ia  i b  i  t r z e c im  o s ta te c z n y m  d n ia  
16 n a d ch o d zą ce g o  m c a  a u g u s ta  r ó k u  te ­
ra ź n ie js z e g o  d o m y  i  p la c e  p rz e z  o b y w a e t-  
l a  R e h fe ld a  p o d  e x d y w iz y ą  o d d a n e  n a  
A n to k o lu  będące f  ra z e m  lu b  poosobno  p o -  
s tę p u ją c e m u  n a y  w y ż s z ą  s u m m ę  z  p u b l i -  
c zn e y  l ic y t a c y i  p rz e  d a n e  zo s ta n ą . Ż y c z ą - ,  
c y  p rz e to  ta k o w e  d o m y  i  p la c  n a b y d ź , r a -  
czą  n a  m ie js c e  p o ło ż e n ia  o n y c h  ju  p o w y ż ­
s z y c h  te rm in a c h  ja w ie  się. 18 20 r o k u  j u ­
l i i  2 д d n ia . J ó z e f S ta tk o w s k i P . B . M .  W #

Rozpoczęcie Sądów kommissyi R adziw iłłow skiey.
3 Excerpt re zo lu c ji z prototokułu każdo-  

dziennych czynności sądowych kommissyi d la  u- 
rządzenia interessów R adziw iłłów skich ustanowio­
n e j, w dacie n iie y  w yrażone j za p a d łe j , dla po­
mieszczenia w gazecie K uryera  L i t .  w yp isany.

Roku 1820 mca lipca dnia. Kom m issja  
d lo  urządzenia interessów R a d z iw iłłó w  skich usta­
nowiona , stosownie do wniesień stron na sessyi 
d z is ie js z e j Sądowi swojemu oświadczonych, za­
w iadamia przez n in ie jszą rezo lucję  osoby do mas­
u j  po zeszłym X iążęciu  Dominiku R adz iw iłła  
p ozos ta łe j interessowane, iż  sądownictwo kom- 
missyi w drodze praw nej skutkiem uprzednich re­
z o lu c ji i  zaszłych ogłoszeń, od dnia\ pierwszego 
j u l i i  roku bieżącego rozpoczętćm zostało, jakowe  
postanowienie w  celu iżby publicznej w iado­
mości do jść  mogło, podać do umieszczenia zw y­
kłą  koleją w K u r je rze L it .  i  gazecie w arszawskie j 
determinuje. (U  takow e j rezo luc ji podpisy urzę­
dników następne) Jan W oyn ilow icz w  m iejscu 
prezesa, A nton i Łappa, Eustachy Z a b ie łło  , Jan 
Sylwestrowicz , A lexander Rorewa kommissarze.

Zgodno z p r ot okułem świadczę JózeJ Połoński
Regent

( - )
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Cebulka holenderska, 
o N iz e y  podpisany dostanie w końcu septem- 

bra , lub pierwszych dn i octobra miesiąca , od 
J i  ana f f  ag ner a w Rydze, w ybór prawdziw ych  
hollendertkich cebulek, wydających wśród z im y  
przyjemne w pokojach kw ia ty . K toby zaś sobie 
iy c z y ł z pewnością niektóre mieć g a tu n k i, raczy  
dać na 'one zawczasu um yślny komis, który p rze - 
zemme p rży ię tym  i  uskutecznionym będzie po tey-  
ze cenie co i  w Rydze, oprócz kosztu za przesyłkę. 
W ilno  3  sierpnia 1820. Józe f Kopach.

O s t r z e ż e n i e .
3. fo k u  1820 rn ca ju l i i  1 dnia niżey podpisany 

jako umocowany plenipotent w im ieniu J W W , F ran­
ciszka. jako męża a Franciszki pierwo Ciechanowi­
cza we y  skarbney Nowogr. jako aktorki a teraz M o- 
krzeckich sęstwa Grań. Ptu Nowogr. toż nieletnich 
Paulina i  Tbleonarda Ciechanowiczów, jako sukces- 
sor o w zeszłego Ignacego Ciechanowicza skarbnego 
Ptu Nowogródz. p rzy  assystencyi opiekuna W. Ta­
deusza Haciskiego b. Prezydenta Ziem. Nowogr. 
czyniących w następnej treści, oświadczenie d la  
wiadomości pub liczne j do gazet Kuryera  L it .  po­
daję po zaszłej śmierci Ignacego Ciechanowicza 
skarbnego P tu Nowogr. gdy żyd Le jba  Mowszowicz 
M u itra  za nie jakimś pismem, jakoby w roku 1815, 
ębra i 4 dnia na rub. sr. i 45o przez zeszłego Ig n a ­
cego Ciechanowicza skarb. Nowogr. sobie wydanym, 
term in ехоіисуі W roku 181 g zawierającym, nie wol­
nie przez siebie obligiem utytułowanym, a., w rzeczy 
samey sprokur cwanym, i  przysposobionym, naynie- 
spraw iedliw ie j o zapłacenie takowych rub. sr. i45o 
jakby przez zeszłego Ignacego Ciechanowicza za­
kredytowanych, pozostałą po nim żpnę W . Francisz­
kę Mokrzeckę i  synów nieletnich Paulina i  Leonar­
da Ciechanowiczów do Sądu Grodz. P tu L idz. po­
danym w roku idącym  1820 apry la  i4  dnia zapo- 
zwem powołał. IV . Franciszka Mokrzecka i  opie­
kun nieletnich Ciechanowiczów W . Prezydent H a - 
Ciski w dbronie funduszu po zeszłym Ignacym  Cie­
chanowiczu pozostałym działając manifestem w ak­
tach Ziem. Nowogr: pod dniem 5o apryla  tera- 
źnieyszego roku zaniesionym, nikczemność dopo- 
minku Leyby Mowszowicza M in try  zapowiedzaw- 
szy, po tegoż Leybę M in trę  jako za pismem z fa ­
brykowanym niewolnic do majątku po zeszłym Igna­
cym Ciechanowiczu pozostałego przychodzącego, 
w  celu zyskania na onym kar, i  dowodzenia złości 
jego dopominku przed Sąd Ziem . Nowogr. wynie­
ś li terminową, na kadencję jun iow ą żałobę i  w dniu  
10 ju rn i teraźniejszego roku dekret niestanny, nie 
ra z  rzeczone pismo, jakby w roku  1815 ębra i4  d. 
jiastałe , nie właściwie obligiem przez M in trę  na­
zwane znikczemniający, i  władzę osadzenia tegoż 
M in trę , pod straż p o lic ji nadający uzyskali. N ad  
to, kiedy to jest pewnem, że zeszły skarbny Cie­
chanow iczn igdy u żyda Leyby Mowszowicza M in ­
try  pieniędzy w n a jm n ie js ze j ilości nie kredytował 
tegoż żyda n igdy nie w idzia ł i  meznał, że takowe 
pismo jakby w roku 1815 7bra i 4 dnia nastałejest 
żprokurowanym , i  dopominek żyda M in try  jest 
nopastnym 1 n ie lega lnym , a z powodu że stosuje 
preiensorstwo za pismem zprokuąywanym u led i ka­
rom, temuż rodzajowi przestępstwa właściwym musi. 
Znayduję więc za potrzebę niniejszym  oświadcze­
niem uwiadomić i  ostrzedz Publiczność, iżby n ik t 
z żydem Leybą- Mowszowiczem M in trą  , w nay- 
mniejsze układy o powyższe pismo nie wolnie prze­
zeń obligiem nazwane, jako sprokurowane i  żadne­
go waloru nie mające , dla uniknienia osobistej 
stra ty_ i  nieprzyjemnych kolei processu me wcho­
d z ił i  .przelewem nie nabywał Takowe oświadcze­
nie jako umocowany podpisuję. Kazim ierz Karpo­
wicz Graniczny Gubcr. Grodzień. Reg.

Roku 1820 ju l i i  2 dnia na sądach Jego Im pe- 
ratorskiey Mości Ziemskich powiatu nowogródzkie­
go stawając osobiście W JPan Kazim ierz Karpowicz 
(graniczny Gubern Grodzieńskiej regent n in iey-

śze oświadczenie do opisania w pro toku ł potdcz-  
ny  sadowy podał. Ę L

Przyję liśm y Jan Tuhanowski Prezydent Ziem* 
P tu  Nowogródz. K a ro l Wereszczaka Sędzia Zierri. 
Nowogródz. Franciszek Terajewicz Sędzią Ziejn. 
Nowogródz. Felicyan Siemiradzki Pisarz Zierrlski 
Powiatu Nowogródzkiego.

Takowe oświadczenie przyjętym  bydź móże do 
druku poświadczam Felicyan Siemiradzki Pisarz Z .

Zrzeczenie się p re tens ji.
3 - W edle Ukazu Jego IM P E R A T O R S K IE Y  

M O Ś C I sąmowładnącego całą Rossyą etc. etc. ttc .
W yp is z  x ią g  Ziemskich P tu  grodzieńskiego. 

Roku i 820 mca ju l i i ,  2З dnia na sądach Ziem . 
P tu  grodzieńskiego stawając osobiście W JP . Je­
rz y  de L a cy  odstawny Chorąży woysk rossyyskick  
oświadczenie przez siebie uczynione n iżey w y ra -  
źające się do akt podał i  na to się w  pro toku- 
le susceptowym podpisął:  którego oświadczenia 
w yra zy  następne: Je rzy  de Lacy odstawny Cho­
rą ż y  woysk rossyyskich następne czynię ośw iad- 
czenier ze chociaż w m ylnym  zastosowaniu pre­
te n s ji do funduszów po zeszłym M aurycym  de 
Lacy  generale od in fa n te ry i woysk rossyyskich 
i  kawalerze w ie lu  orderow pozostałych, podałem  
b y ł pod dniem д  kw ietn ia, 1820 roku idącego do 
K urye ra  L i t .  w  N .  43  ogłoszenie ostrzegające 
Publiczność, aby W . Patrycego O B ryen  de L a cy  
nie uważała za aktora i  dziedzica tych funduszów  
ak ruchomych ja k o  i  nieruchomych, po zrzec-ze-  
czeniu się jednak wszelkich do takowych spad­
ków p re tens ji;  cofam to ogłoszenie, uznaję go  
za niebyte, i  ogłaszam że takow y krok uprzednio 
przezemnie zrob iony nie nadwaręża b y n a jm n ie j 
tych  p raw , ja k ie  W . O B ryen  de Lacy  ma do 
m ajątku leżącego ruchomego i  summownego po 
zeszłym generale de L a cy  pozostałego. D attum  
w  Grodnie dnia  6 j u l i i ,  1S20 roku. U  lego o - 
świadczenia podpis czyniącego ony oraz świade­
ctwa pieczętarzy p rz y  w ydsnionych trzech na la ­
ku czerwonym herbowych pieczęciach jedney ak­
to ra  a dwóch pieczętarzy temi w yraża ją  się s ło ­
w y. Jerzy Lacy  C horąży woysk rossyyskich 
(LS.) Czto siey dokument diey#twitelno ruko ju  H o -  
spędyna Jehora de Lassi podpisano, w  tom św i-  
dietelstwuju s pryłożenjem herba mojeho pieczati, 
pcłkow nik i  kawaler K a r l P e trow  Syn Szyc 1 
(LS.) Uystnie i  oczewisto proszony od W . Jerzego 
Lacy  Chorążego woysk rossyyskich do n in ie jsze­
go dokumentu na rzecz W . Kapitana O bry en L a -  
cego służące go,, w  sr ze dżinie wyrażonego, że ten 
dokument własnoręcznie przez W . Jerzego Lacy  
podpisany ja k o  świadek podług praw a podpisuję 
się. M ic h a ł Obniski dziedzic fo lw a rku  Jurow -  
cow. (LS.) Takowe oświadczenie po podaniu one-  
go do ak t je s t w x ię g i Ziem. P tu  grodzieńskie- 
go przy ję te  i  wpisane, z których i  m n ie jszy  
wip is stronie rskw iru jącey w dniu 2З mca j u l i i  
1820 roku pod pieczęcią urzędową je s t wydań.

Сотгехі M ik o ła j  W ierciński Regent Z .-P tu  G.

W yjeżdżają za granicę.
1. D o  królestwa Pruskiego i  Saxonii w ileński 

mieszczanin Judei Hercykowicz Barów  , $ E lia ­
szem Abelowiczem Sołowieyczykiem i  Mejerem So­
kalowie zem Szyfrauzem na miesięcy 10.

3. D o królestwa pruskiego i  S axon ii W ile ń ­
ski mieszczanin staro zakonny H irsz Jonasewicz 
Hołowczynów, z Berkiem Leybowiczem Waszbor- 
dem na miesięcy 10,


